
M  231. Kraków 7 Października Poniedziałek. lo k  1850
W ychodzi w  K rakow ie

o o tir ie n n io . w y ją w s z y  n ied z ie le  i sw*p ».
Cena: . . , . . ,

W MRAKOWIK m ie s ię c z n a  5 z łp .;  k w a r t» lna  z ■ po s  ą

W KHAJU k w a r ta ln a  ra z e m  z p r z e s y łk ą  p o c z to w a  i s ł r .  20
k r .  m. k .

P rzcdpla*®
p rz y jm u je  s ię  w b iu rz e  E x p e d y c y i CZAHl" p rz y  ro g u  lo c e -  

p a ń sk ie j u l ic y  N r. 3 6 9  f (  4o

pitniqdae

Przyjmują się
d o n o s z e n i a , r o z p ra w y , o d ezw y  w sz e lk ie g o  ro d z a ju .  
d o n i e s i e n ia  l i te r a c k ie ,  k s ię g a r s k ie ,  h a n d lo w e , p rz e m y s ło w o  

ro ln iu ze  itp .
u w i a d o m i e n i a  ty c z ą c e  s ię  s p rz e d a ż y ,  k u p n a , dzierżaw itp 

fL& o p ł a t ą
ni w ie r s z a  p e ty te w e g o  z a  je d n o ra z o w e  u m ie szo z e n ie  po 8

g ro s z y  n a s tę p n e  po 3  g ro s z e .
M s  ty

« ie  frankowane nie prnyjm ujq  » i f ,  wyjąwszy od stalyon
lnb z n a n y c h  k o re s p o n d e n tó w .

N u m e r p o jed y 'n o zy  k o s z tu je  8 groszy.

Nr 1 3 , 8 1 8 - 1 4 , 1 3 5 . T 3 0 2 -1 -3 ]

Obwieszczenie.
Podaje się do p o w s s s c e h n e j  wiadomGŚel z strony c.k. 

Komisyi Gubernialnej 'v , Krakowie, ze  oprozniona 
w- Uniwersytecie J a g e l l o n s k m i  w Krakowie katedra 
natolop-ii i s D e c y a l n e j  teral,n ’ *U(G iez kliniki medy
cznej w  drodze konkursu stanowczo obsadzoną być
ma.i .  j, .

Ubiegający się o powyższą posadę, winni są  sto_ 
sownie ułożone P^oS.b^ :  s^ e  naukowe u-
sposobienie d o  w a k u ją ce j  kated ry  w y k a z a ć ,  i dyplom
na doktora medycyny do łączyć mają — najdalej do 
ostatniego m i e s ią c a  listopada 1 8 o 0  r do c .k .  Korni- 

; G u b e r n ia ln e j  w  Krakowie nadesłać.
W ia d o m o ść  o b l i ż s z y c h  w a r u n k a c h ,  pod któremi 

k atedra  r z e c z o n a  p o w ie r z o n ą  b y ć  ma —  m o że  b y ć  
n o w z i e t a  od W y d z i a ł u  le k a r s k ie g o  te g o ż  U n i w e r s y -  
f e t u  K r a k ó w  d. 2 9  w r z e ś n ia  1 8 5 0 .

E ttm a yer ,
S z e f  C. k. Komisyi Gubernialnej.

K raków  0 października.
Oddawna s  niecierpliwością oczekiw any p o-

E dr r S y ” id-anoP zapowiedź bliskiej już.
h Mi k iedy kraj nasz  ze stanu dotychczasowego  

£ & £ £  praejdzie w ,v.ęd „ c h o w a n y c h  
w  duchu konstytucyi 4 g o  marca prow m cyj; po
witano tem radośniej, bo ujrzano w nim rychłe  
urzeczywistnienie s ło w a  Cesarskiego; a zaufanie 
które osobę J E x . Namiestnika otaczać liieprzesta- 
ło  i którego dowód w idzie liśm y w ła ś n ie  w nie
cierpliwości oczekiw ania J e g o  pow rotu , je s t  dla 
m ieszkańców gw arancie) lepszej p rzysz łośc i.
Wsparty na tein zaufaniu, posiadający zupełny  
ufność Monarchy, J E * . Namiestnik kraju będzie 
m ó g ł dokonać ciężkiej pracy, jaka G o w prze
p r o w a d z e n i u  organizacyi oczekuje, która diocliy  
b y ła  najlepszy dla obywateli, będzie taką jak w y 
konywaną zostanie; wsparty na tem podwójnem  
zaufaniu będzie m ó g ł usunąć przeszkody dzieło  
j ep.0 w strzym ujące, zkądkolwiekby one nastrę
czać się m ogły; będzie m ó g ł z ła g o d z ić  i do dzi
siejszego  stanu Monarchii zastosow ać w szystko  
cokolwiek niestosow nego l u b  psującego ogólnąC 0 K 0 1 W 1 C I V   ------- , =  •  J  d O  Cl C

harmonią konstytucyjnego państwa zosta ło  w pu- 
ściznie przedmarcowych czasów  i pomarcowego  
trzechletniego blisko zam ieszania w  sferze poli
tycznej, prawnej i moralnej.

T e  nasze nadzieje widzimy potwierdzone w s ło 
wach, które J E x . namiestnik prowincji w yrzek ł 
do reprezentantów gminy K rakowa. P rzy k ła d a 
my do nich wielką w agę jako do bezpośrednie
go objawu panującego dzisiaj w A ustryi sy s te -  
matu, opinii Ministeryum i opinii Namiestnika. N ie  
będąc sami przytomnemi urzędowemu przyjęciu 
RadV M iejskiej, staraliśmy się, aby 0110 nas do
szło" w  jak najmniej zmienionej formie też s a -

"  * W ied n ia  w cześnie

« wsr;r%ęsiupeł.iieSif — »** P. 
ł i t ,  ws spo^ v^ ieiiu fr^
która juz popizecnio y vak0Wa spowodow ana
z przyczyny n ieszczęścia ^  ^  Mias(u

b y ła  powrocie, W ^ ^ i p c y j n e  jako i in -  
zwrocone będą dochody ! J  odpow ie- 
„e fundusze mu należące, w eD y 8  D w / stron_ 
dzieć m ogła  zadosyc swemu zadam , .
nictwa w K rakowie w ystępow ały  P iakk0lw iek 
yye w zględzie urządzenia gminy, a J ' ,  .
Życzenia tamtych panów ( Starozakonnyc )

m ogą być w zupełności zrealizow ane, przecież 
rząd starać się będzie, aby dla obu stron dogo
dnie trudność ta rozw iązaną zosta ła .

N ieszczęśc ie , które miasto dotknęło, serca w szy 
stkich w W iedniu mocno przejęło; mogą więc 0 -  
bywatele rachować 11a pomoc rządu , ale niechaj 
pomną, ze rząd ma liczne i trudne obowiązki, że  
nieszczęście to jakie z a sz ło , m ogłoby się znów  
gdzieindziej zdarzyć i uprawnić niejako urzędo
wą pomoc. J E x . Namiestnik ża ło w a ł, iż m usiał 
W ied eń  opuścić przed ukończeniem ostatecznem  
tego interesu, i że się m inął z pp. delegow any
mi R ady Miejskiej.

Gmina może liczy ć , że On, Namiestnik kra
ju koronnego, nie przestał być Polakiem  i umie 
uszanow ać narodowość, którą i rząd szanuje. M i
ło  Mu jest oznajm ić, iż starania jeg o  usilne 
w zględem  zachow ania kopca K o ś c i u s z k i ,  lubo 
niezupełnie pożądanym m ogły  być uwieńczone 
skutkiem , w szelako jest przekonany, że kopiec 
będzie odrestaurowany w  zu p ełn ośc i, otoczony  
murern, zapewnił' Go J W . jenerał C ab oga , iż 
przystęp do pomnika każdego czasu i każdemu 
będzie dozwolony a. okoliczność ta og łoszon ą  zo
stanie publicznie dla wiadomości mieszkańców. 
R ząd  bowiem, szanuje i poważa pamiątki naro
dowe a osobliwie ow ego w ielkiego człow ieka, 
którego nietylko P olacy  ale i ca la  Europa oce
nia. Stanowisko jego  b y ło  czysto narodowe i 
dalekie od podobieństwa z dzisiejszem i ruchami, 
przeciwko religii i społeczeństw u występującemu  

Następnie zapew niał Radzców, że wszelkich  
d o łoży  starań, ażeby odpowiedzieć godnie obo
wiązkom swoim jako Namiestnika kraju i Polaka. 
P ierw szy  m iał szczęśc ie  donieść N . Panu o ż y 
czeniu R ady, ażeby mostowi na nowo odbudow-a- 
nemu imię sw oje nadać raczył. W praw dzie j'uz 
poprzednio N . Panu podawano m ysi nazwania te -  
3-0 mostu swojem imieniem, ale J . C. M osc po
stanow ił odmówić, z powodu, iż budowa tego mo
stu rozpoczęła  się jeszcze za czasów  R zeczyp o
spolitej i wyraźnie o św ia d czy ł, ze me może do 
lego rościć sobie prawa. l e n  więcej zatem  
uradow ała J C . M ość wiadomość, ,z R ada M ia
sta K rakow a postanow iła Go o to upraszać.

w a czyn w łośc ian ina , w  jego oczach przedstawia się 
jako akt słuszności i sprawiedliwości, l lusin, jak 
kolwiek pod moralnym i duchownym względem za 
niedbany, posiada przecież pewne uczucia s łuszno
śc i,  wrodzoną uczciwość, które go od popełnienia rze
czywistej zbrodni, jak np. morderstwa lub kradzieży  
wstrzymują; ale zniesienie pańszczyzny zachw iało  
nieco jego "wyobrażenia o mojem  i twojem  1 wypro
wadziło” go ze zw ykłych  trybów. Naraz uwolniony  
z o s t a ł  od obowiązku względem dziedz ica , jaki cią
ż y ł  na jego dziadku, jak na nim samym. Myśli w ięc,  
że skoro przez tyle lat niesłusznie dla dziedzica  
pracow ał, to być m oże, że ten równie niesłusznie  
jest w posiadaniu ziemi, którą on tak długo w  pocie 
czoła  swojego obrabiał, i że ten grunt tak samo do 
niego, i więcej jeszcze jak do dziedzica należeć może. 
To uprzedzenie tak dalece jest  w naszy< h włościanach  
wkorzenione, że  przy znanym ich uporze trudno ich 
będzie z niego wyleczyć. Kary na niewiele się tu 
przydadzą, jak tego dowo izi okoliczność, żen u m o  
licznych śl 
naruszania
sow
^ yCabyP“vłóśc^ rn ' w"prawnych" utrzymać śzrankach i 
w y j a ś n i ć  im ich s t a n o w i s k o  w  państwie 1 towarzystwie.  
Jak d ł u g o  włościanie nie będą należycie oświeceni 
co do ich dawniejszego i obecnego stosunku do dzie
dzica, jak długo nie będzie im jasno i dokładnie w y ło 
żoną przyczyna istniejącej dotychczas pańszczyzny i jej 
teraźniejszego zniesienia, w sposób zastosowany do ich 
pojęć; jak długo im się nie wytłomaczy, ż t  jeźli ich 
uwolniono od pracy ręcznej, to nie idzie zatem, aby 
sobie mogli jakiekolwiek rościć prawo do obrabianej 
niegdyś przez nich ziemi — dopóki wreszcie  nie bę
dzie im wystawione darowanie pańszczyzny nie je
dno jako łaska Cesarza, ale też jako dobrodziejstwo 
wyświadczone im przez dziedziców, tak iz im również 
za zrzeczenie się części swoich praw, i uczynioną 
sobie darowiznę winni są wdzięczność tak długo  
o p o ł o ż e n i u  tamy owym ciągłym zajściom i naduży
ciom włościan mowy bj ć̂ niemoże. Rzeczą jest na
t u r a l n ą ,  ż e  im d ł u ż e j  t r w a  z ł e ,  g d y  o ż a d n y m  r a 
d y k a l n y m  ś r o d k u  n i e m y ś l ą ,  tem szkodliwszem s t a ć  
się musi, z w ła s z c z a ,  że  w  k a ż d e j  wsi znajdą się zli 
ludzie starający się wprowadzić do tych uzurpacyi 
metodę, i takowe na wszelki sposób exploatowac.

Ten zaś radykalny środek zaradczy leży w  ręku 
ruskiego duchowieństwa, którego ważnem zadaniem 
jest włościan co do ich położenia oświecać. Pow in
ni oni czynić to z kazalnicy, powinni zgromadzać gmi
ny w niedziele i święta i zrozumiałym, popularnym 
wykładem przywodzić w łościan  do upamiętania się. 
Tylko w ten sposób możnaby zaradzić największemu 
złem u, klóre nieszczęściem w  wychowaniu galicyj
skiego włościanina ma swoje źródło , mianowicie 
naruszaniu cudzej w łasności z pewnym pozorem s łu 
sznego prawa i odmawianiu robocizny na gruntach 
dziedzica, za uczciwem wynagrodzeniem.

Czas jest aby du; howni dołożyli starania ku st łu 
mieniu zawiści między Polakami a Niemcami, aby  
wierni swojemu powołaniu jako uczniowie Chrystusa  
nakłaniali do pojednania, i zniszczony oddawna na-

W  N r ze 2 2 0  pisma naszego um ieszczony list 
z Podola austryackiego 11 w a g a m i, jakie nam 
sie n astręcza ły , w y w o ła ł następującą korespon- 
dencyą z K ołom ei" którą czytam y w  L l o y d z i e .  
Podajem y ją , aby czytelnicy porównawszy o są -  
dzić mogli dziwna zgodno** ^
spondentów. C ieszym y s ‘§ z teJ KS 0( )̂ .'l
nie po raz pierw szy korespondeneye nasze w dzień 
nikach austryackich znalazły tak wierne echo.

„Cza., podał korespondencją o nadużyciach w ł o 
ścian w naszej okolicy, w r*em ci ostatni wspieram  
bywają przez osoby, które raczej powinnyby utrzy
mywać ich w  należytych szrankach, 1 przestrzegać 
od naruszania cudzej własności. Nieszczęściem w y 
padki tego rodzaju nie są rzadkiemi, i nietylko w  na
szym obwodzie ale i w  sąsiednim .Stanisławowskim  
' w innych okolicach Galicy* ^ r z a j ą  się. W ska
załem w swoim czasie pobudki tych samowoli w ło 
ścian. Teraz wszakże, nie o s z c z e g ó l n i e j  chodzi, 
aby winnych ukarać, jak raczej, aby podobnym na
dużyciom na przyszłość zapob'jdz. Sądy karne do
pełnią i tu , jak zaw sze  swojej powinności, i po do- 
kładnem podniesieniu istoty czynu, wyrok wydadzą. 
Ale w tym przypadku, przykład ukaranego przestęp
stwa niebędzie podobnie jak w innych okolicznościach 
w p ły w a ł  odstraszająco. gd>’  ̂ włościanin naruszając 
cudzą w łasność  niema wcale zamiaru dopuszczania 
się występnego czynu, ale raczej mniema się być 
w  swem prawie . I do tego to szczególną przy w ię
zy wać należy w a g ę ,  gdy ulegający karze wedle pra-

zwoj narouowosi 1 ■ - , ■
spieszniej i silniej postępować bj. nie g 6  » * '■  »_

nie jako główni f t Ł  *»•*« « -
pion w ykształcen i‘ ;j d„chowień»two w spie-

V o L ' i  pożytecznych obywateli.*

nam :Korespondent berliński pisze  
- B erlin  4  paźdz. Groźną przybierają postać po

lityczne stosunki w Niemczech. Tylekroc proznemi 
I natracvami zwiedziona publiczność mało w pra-  

wierzy kursującej tu dzis w ie śc i ,  że układy  
dvniomatyczne w sprawie niemieckiej pomiędzy A u -  
i -i a Prusami zerwane zo sta ły ; w szak że  zaręcza-  

fft powszechnie, że gabinet tutejszy postanowił nieo- 
nuścić stanowiska, jakie za ją ł  przeciw bundestagowi 

ogóle, a w  szczególności przeciw uchwałom jego 
w sprawie hessen-kasse lsk ie j , oraz , że gotów jest 
mocą broni sprzeciwić się wykonaniu tychże u c h w a ł .
To prawda, bo wiem to ód ludzi w o j s k o w y c h ,  z e

nawet niektóre pułki tutejszego garnizonu odemar\ 
rozkaz być każdej Chwili gotowemi do wymarszu. -
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Mówią, że ostatnie noty pruskie i austryackie pisane 
są w  tonie tak drażliwym, że po nich już tylko woj
ny spodziewać się można. MT tutejszem ministerstwie 
spraw zagranicznych i wojny panuje czynność nad
zwyczajna. Wczoraj odbyła się pod prezydencyą  
hr. Brandenburga rada ministeryalna, która trw ała  
kilka godzin. Przedmiotem narady była  sprawa he-  
sen -k asse lsk a , w  której z widoków w yższej polityki 
w szy scy  ministrowie na jedno się zgodzili, i posta
nowili w ytrw ać w  polityce odpornej przeciw bundes-  
tagowi. Gdy tak gabinet pruski zdaje się na seryo  
czynić przygotowania na wszelkie wypadki, rozcho
dzi się wiadomość: że państwa europejskie mają nie 
zadługo w ystosować zbiorową notę do niego, napo
minając su ro w o , aby w strzym ał się od wszelkich  
kroków prawom związkowym R zeszy  niemieckiej 
przeciwnych, i ostrzegając g o ,  że sprzeciwienie się 
uchwałom frankfurtskim w  sprawie hessen-kasselskiej  
uważane przez nich będzie za casus belli! Trudno wieści  
tej dać w iarę, gdy każdemu dobrze w iadomo, że dzi
siejszy tak zwany Bundestag dotąd przez żadne pań
stwo zagraniczne nie zosta ł uznany, i w obecnym 
składzie swym zapewne nigdy uznanym nie będzie. 
Prawda, że  państwa zagraniczne, mianowicie Fran-  
cya, Anglia i Rosya seryo się zajmują sprawą hes-  
sen-kassclską, bo w id zą ,  że z niej mogłaby się za 
palić wojna europejska. Ale wiemy i to, że opinia 
publiczna i w e Francyi i w  Anglii o ś w ia d c z y ła ^  się 
W' oburzającym sposobie przeciw' kurfirstowi i jego  
ministrom, i ani jedno ani drugie państwo nie zechce  
podobno stanąć po stronie ich obrońców. Legalność 
oporu w ła d z  i ludu hessen-kasselskiego, uznana j e 
dnomyślnie przez ca łą  cywilizowaną Europę, niemo- 
że  być dotkniętą wykrętami Hassenpfluga. W ięcej  
zaś jest niż śmiesznością, nazyw ać opór ten rewolu-  
cyą, a nadzieje, że Francya i Anglia przeciw niemu 
się ośw iadczą , tylko jednostronnej polityce uśmie
chać się mogą.

Tymczasem w  H essen-K assel opór legalny i w ład z  
i ludu narażony jest w' tej chwili na próbę nadludz
kiej cierpliwości. Jeżeli jenera ł  Haynau, który o-  
prócz dow ództw a, otrzymał nieograniczoną w ła d zę  
dyktatorską, użyje zbrojnej s i ły  nawet przeciw bier
nemu, jak zapowiada, oporowi, któż zaręczy, że nie 
przyjdzie do rozlewu k rwi ? Dzisiejsze wiadomości 
telegraficzne donoszą, że  komendant gwardyi narodo
wej suspendowany przez Haynaua, nie z ł o ż y ł  do
w ó d z t w a ,  oraz że oficerowie tejże nie stawili się, jak  
mieli r o z k a z ,  p rzed  H a y n a u em . G w a r d y a  n a r o d o w a  
Z swej strony p o s t a n o w i ła  s ł u c h a ć  ty lko  r o z k a z ó w  
komisyi se jm ow ej, i bronić jej przeciw wszelkim  
gwałtom. Cóż więcej potrzeba? Jeden przypadkowy  
w y s tr z a ł , pamiętne z roku 1 8 4 8  „nieporozumienie" 
mogą w y w o ła ć  wojnę dom ow ą, której skutki nie
przewidziane. Z  niespokojnością wyglądają każdej 
telegraficznej wiadomości. Wieczornych je szcze  nie 
mam.

P i s z e  nam korespondent w iedeńsk i:
o5 W ied eń  5 paźdz. Głośno tu dziś mówią nawret 

między ludźmi politycznymi, o wkroczeniu kolumny 
autryackiej do Wiirtembergu w  celu posunienia się ku 
Hessom. Wiadomość ta zdaje mi się być zawczesnS.  
W  każdym razie Hanower, Bawarya i Wurtemberg 
w y s t ą p i ł y b y  wprzód nim Austrya. Ze się na tern skoń
czy  to c o r a z  w ię c e j  do p r a w d y  p odobne .  Dzienniki 
berlińskie chcą w o jn y .  P .  de  i l a d o w i t z  z d a je  sie że  
do niej gotów. Ostatnia chwila pokaże c z y  d em o n -  
stracye i czyn sam, jedno i to samo, lub nie. Przy
wrócenie w  H essyi porządku, żeby miało istotnie być 
dla Prus, powodem do wojny, temu nikt tu jeszcze  
niewierzy. Zresztą prócz pieniędzy na wojnę, o któ
re trzeba byłoby się z Izbami targować, coby Euro
pa pow iedzia ła?  Czyż nie dosyć że  ani Francya, 
ani Anglia, ani Rossya, już nie mają ambasadora w  
Berlinie? Czy wspólne działanie tych mocarstw w k w e-  
styi duńskiej, nie jest dostatecznem dla gabinetu pru
skiego ostrzeżeniem ?

Powiedziałem  ju ż ,  i mniemam c iąg le ,  że  w tym 
miesiącu ważne zajdą w ypadki,  ale przed powrotem 
Cesarza do stolicy, wszystko będzie na drodzę przy
gotowań. O poczwórnem zaczepnem i odpornem przy
mierzu coraz głośniej mowa. Twierdzą n aw et,  że 
Hanower i Saksonia są tej negocyacyi już  podstawą 
sta łą  i pewną. Idzie o Bawaryą i o Wurtemberg.  
Podróż Cesarza zdecyduje wszystko.
, Wiadomość którąście odebrali w ostatnim moim li-  
ie s t ’ ° Polity ce pojednawczej Rzymu z Piemontem, 
nere°S/ /0".^ długiego artykułu we wczorajszym C o r-  
wnym iano  « Ń o śc ió ł ,  powiada on na końcu, pe-  
droga gwa*fWPg0 try um(u na każdej drodze: lecz 
ł / i ł a „ „ ° . ' vna odpowiada najmniej jego  naturze.

C Z A S .   --------

K r a k ó w  7  października. J. E. Namiestnik Galicyi 
w yjechał wczoraj w południe do Lw ow a.

- —

Przegląd Polityczny.
W  Kassel je n e ra ł Haynau wydaje ro zp o rząd zen ia  je d n e  

po drugich, ale na nie mało dotychczas zw racają uwagi.
I tak zaw iesił komendanta gw ardyi a mianował nowego; 
ani je d n o , ani drugie wykonanem nie zostało. Zawiesza 
więc znowu świeżo nominowanego ale ten nieprzyjmuje. 
Podobnież się dzieje w wojsku. Komendant Kassel oświad
czył że je s t chory, a wtedy Haynau innego oficera p rze
znaczył na kom endanta, który także doniósł że łóżka o - 
puszczać nie może. Na wielkiej paradzie wojskowej og ło 
szono , że gwardya narodowa została rozw iązaną i źe o 
6ej ma złożyć b ro ń , wszakże taż unikając zajścia z woj
skiem , w ystępuje odtąd bez broni a dobrowolnie jej od
dać niechce. Ż początku obsadzono pałac Zgrom adzenia 
stanów w ojskiem , aresztowano członka stanow ego Henkla; 
następnie zamknięto gmach i w nim obradujący komitet. 
Na tern się kończą wiadomości dzisiejsze.

W  W . księstw ie Heskiem zakazane zostały wszelkie 
polityczne stow arzyszenia na 6 miesięcy.

W  Szleswiku bój trwa około Friedrichstadt w którym 
zamknięci Duńczycy poddać się będą m usieli, jeżeli im 
pomoc nie nadejdzie. W spraw ie fregaty „Gefion“ na 
którą Duńczycy z okrętów z powodu ostatniej wypraw y 
Holsztynczyków pod E ckern fo rde, s lrze la li, chociaż strzedz 
ją  była powinna neutralna bandera pruska, p rzy ją ł, jak  
donoszą, pośrednictw o gabinet rossyjski.

Dzienniki elizejskie występują coraz umiarkowaniej. M o- 
n ite u r  du  S o ir  ogłasza artykuł który tw ierdzi, że krzyw
dzą prezydenta którzy przypuszczają w nim myśl uzurpa- 
cyi, bo on się podda uchwale Zgromadzenia jedynie w swo
im ręku moc inieyowania i stanowienia mającego. Ko- 
missya prorogacyjna miała nowe małowaźne posiedzenie. 
W edług Evenement sprawa kasselska zajmowała powtór
nie ministeryum; naradzie przytomnymi byli posłowie nie
mieckiej a przy skończonej konlerencyi wyprawiono kurye- 
rów do wielu dworów Rzeszy,

Rząd turyński domaga się od Francyi wydalenia w głąb 
kraju arcybiskupa Franzoniego.

vlje ,izv łag („ i j .  . " u p o w i a u a  n a jm n ie j  j e g o  naturze.
piotra ś. nitm’? a surow°ścią, wybór dla następ-  

Z reszta  wspólny h>'ć trudrl>> ani wątpliwy.
bie S t r o n y  do »g«dy e "’I * d # !e  *Pr»wad*i i o -
te m u c e lo w i  znajdą pośrednictwa odpowiednie

Minister Bach wczoraj * . o tvr„:
tuta dla B u k o w in y  są  gotow e. Organizatorem* i rz a -  
d zcą  tej p row in cy i mft być pan B ^ h ^  mini8tra> ,

L w ó w  2  października. Z  listów prywatnych do
wiadujemy s ię ,  że  słynny z głębokiej nauki jako  
lekarz i niezrównanej zręczności w  wykonaniu ope-  
racyi chirurgicznych W . profesor Bierkowski w' dniu
Ha w r z e ś n ia  p rzed  w ie c z o r e m  w y j e c h a ł  z  B r o d ó w ,

a  sw o im i  n ssy s ic n ta n i i  w  (lat.SZą podróż

do Z ło c z o w a ,  Tarnopola, Z aleszczyk i Czerniowiec. 
Mieszkańcy miasta Brodów, pragnąc mieć jak naj
dłużej w  swoich murach tak znakomitego i utalen
towanego lekarza, wyprosili od niego przedłużenie  
pobytu o dni kilka nad lermin poprzednio zakreślony, 
co też P. Bierkowski dla niesienia pomocy cierpią
cym chorym chętnie uczynił. Liczba cisnących się 
do p. B. chorych z miasta i okolic przez wszystkie  
dni wanascie tak była  w ielka, że  pomimo godzin
nego czasu do badania chorób i udzielania rady dzien
nie przeznaczonego mnóstwo chorych po trzy dni przed 
progami mieszkania czekać musiało, zanim się dla 
uzyskania skutecznej rady i pomocy docisnąć zd o ła 
ło .  Pan Bierkowski w ciągu dwunastodniowego po
bytu w Brodach, kilkuset chorym udzielił rady i po
mocy, a pomiędzy tymi ninostwo wykonał operacyj 
chirurgicznych ze skutkiem jak najpomyślniejszym. 
Pierw szy chory, którego p« ” • przy wjeździe swoim 
do miasta Brodów, przy urzędzie celnym spotkał,  
był znany powszechnie Jankiel Gulka, oszpecony od 
dzieciństwa nadzwyczajnej wielkości wyroślą nad o-  
kiem lewem , która mu do używania tego oka zupeł
nie przeszkadzała. Tegoż samego dnia popołudniu 
p. B. za pomocą szczęśliw ie wykonanej operacyi 
zniósł to okropne oszpecenie i wzrok choremu przy
wrócił. Równie godna j est podziwienia sztuczna 
bardzo operacja wyrośli gębczastej na twarzy czte
roletniego dziewczęcia pomyślnie wykonana, jak ró
wnie operacye oczu ży łow atych  na kilkunastu oso
bach przedsięwzięte, które się wszystkie jak najpo
myślniej udały. Mieszkańcy Bro Iow przejęci w dzię
cznością dla pana Bierkowskiego za podjęte trudy 
w  niesieniu tak zbawiennej pomocy tylu nieszczęśli
wym , bardzo licznie się zebrali dla pożegnania go 
przed domem pocztowym wdniu odjazdu jego a nie
którzy znakomitsi obywatele odprowadzili a£ (]0 
ostatniej rogatki inias'ta. . (G. I , .)

G a z e ta  L w o w sk a  donosi: W edług wiadomości
prywatnych z Wiednia przeznaczony ,i|a koronnego 
kraju Galicyi organiczny statut zosta ł  d. 2 9  wrześrHa 
przez Jego cesarską M ość sankeyonowany.

— Dnia 2  października. W  dalszym ciągu donie
sienia umieszczonego w  Nr. 2 1 8  gaz. lwowskiej po
daje się do wiadomości publicznej, że zaraza bydła  
w obwodzie Tarnowskim w ed łu g  nadesłanych do
tychczas raportów urzędowych, rozszeszyła  sie nie-  
-tety na siedin innych w łośc i  okręgu nadwiślanego i 
rybnchła nawet w porgranicznym obwodzie bocheń

skim w  należącej do dominium B adłów  wsi Wall ad 
Ruda, tak, że zaraza od czasu wybuchnięcia w dwóch 
obwodach i 9  wsiach dotknęła już 4 3 3  sztuk bydła,

z którego w ed łu g  ostatnich raportów 21 sztuk w y 
zdrowiało, 3 2 9  sztuk odeszło a 8 3  sztuk pozostało  
w  stanie choroby.

Do tego doniesienia dodaje sią zresztą dla zaspo
kojenia właścicieli  bydła tę u w agę ,  że pod kierun
kiem umyślnie wr tym celu expon wanych komisarzów' 
obw'odowych, tudzież w ysłanego ze strony wysokie
go ministerstwa profesora przy wiedeńskim instytucie 
weterynarj'i dr. Roell i działającego przy jego boku 
krajowego lekarza zwierząt, niemniej obwodowej k e-  
missyi zdrowia użyto w szelkich środków, by rozsze
rzaniu się zarazy ile możności jak najprędzej tamę 
położyć i że  w  tj'ni celu prócz dokładnego użycia  
wszystkich przepisanych środków zamknięto nadto po
dejrzany o zarazę okręg nadwiślany obwodu tarnow
skiego kordonem wojskowym a dla zabezpieczenia  
pędzonego bydła przeciw zarazie zarządzono jego  
transport przez wolną od zarazy okolicę wspomnio- 
nych dwóch obwodów.

W ied ea  4  października. Czytamy w  L lo yd z ie :  
v',Niebawem po zatwierdzeniu przez J. C. Mość kon- 
stytucyi krajowej dla Galicyi, która wkrótce będzie  
ogłoszoną, hr. Gołuchowski otrzymał nominacją na 
namiestnika tego kraju koronnego. O ile .nam w ia 
domo, konstytucja galicyjska odróżnia się znacznie  
od ustaw innym prowincjom nadanych, Galicva po
dzielona będzie na trzy K u r y e :  Krakowską, L w o w 
ską i S tanisławowską. Interesa obwodów kuryal-  
nych zastępować będą sejmy kuryalne, sejm zaś pro- 
wincyonalny mający się z a w sze 'o d b y w a ć  we Lw o
wie składać się będzie z 3 6  cz ło n k ó w , przez trzy 
kurye z w łasnego grona wybieranych. Organizacv'a 
sądownictwa w Galicyi, z powodu zachodzącej po
trzeby zaprowadzenia ważnych zmian w  etacie, za
pewne jeszcze  na czas niejaki będzie odroczona.

—  Ogłoszone wczoraj sprawozdanie bankowe z u-  
płynionego miesiąca przedstawia następujące rezulta- 
ta: zasób gotowizny z w ię k sz y ł  się o 1 3 7 , 0 0 0  złr.,  
ilość papierów państwa w  posiadaniu banku będących 
zmniejszzła się o 1 0 8 ,0 0 0 ,  podobnież zmniejszyła  
się ogólna suma pretensyi banku do państwa o bli
sko 4 0 0 , 0 0 0  z łr .;  przeciwnie zaś prywatne preten- 
sye banku ( w  eskontowanych efektach i pożyczkach  
na papiery państwa) w zro s ły  o półtora miliona, a 
liczba w  obieg puszczonych banknotów o t milion złr. 
Suma znajdujących się obecnie w  posiadaniu banku 
papierów państwa wynosi około 3 6  mil., a ogólna 
suma bezpośrednich p reten sy i  do państwa 1 5 4  milio
ny; stosunek między zasobem g o t o w iz n y  a su m ą w  o -
bieg puszczonych banknotów jest: jak 1 do 8. Tak 
więc stan banku w  ostatnim miesiącu nie o wiele sie 
zmienił.

— Obwieszczenie o utworzeniu naukowego zak ła 
du w yższej agronomii w  Ungarisch-Altenburg:

By dogodzić potrzebie umiejętno-praktycznego za
kładu dla wiejskich gospodarzy w państwie cesar-  
skiem, zaprowadza się, za najwj ższem pozwoleniem, 
na wniosek c. k. ministeryum kultury krajowej i nor- 
nictwa, w Ungarisch-Altenburg wj'ższj; agronomicz
ny instytut naukowy, i w  tym celu poczyniono już za

ca listopada otworzony będzie.
W  nadchodzącym zimowym semestrze będą w y k ła 

dane przez dyrektora i pięciu nauczycieli, następują
ce przedmioty naukowe:

I. Z  przedmiotów g łó w n y c h : klimatologia i wiado
mość o glebie: agrykultura i specjalne objaśnienie o 
sprzętach i maszynach agronomicznych; powszechny  
chów bydła, chów o w iec ,  chów koni, encyklopedya  
leśna, demonstracye techniczne.

II. Umiejętności gruntowe i pomocnicze: mineralo
gia, zoologia, fizjologia roślin, powszechna chemia i 
fizyka, anatomia i fizyologia’ źwierząt domowjrch ,  a -  
rytm etyka, teoretyczna geomelrya, rysunki, nauka 
konstrukcji budowniczej.

Oprócz tego będą miewane umiejętne konwersato-  
rya, wykonywane praktyczne ćwiczenia i dawane 
agronomiczne -  praktyczne objaśnienia, a w  zamiarze 
agronomii, techniki i historyi naturalnej będą exkur- 
sye  odbywane.

Jako środki pomocnicze s łu żą  zbiory i laboratorya, 
pola instytutu przeznaczone dla próby i ćwiczenia, a 
w praktycznym i technicznym względzie  najszczegól-  
niej rozmaite g a łę z ie  gospodarstwa administracyi dóbr 
Arcyksięcia, obejmujących przestrzeń niemal 2 0 , 0 0 0  
morgów.

Warunki do przjjęcia są :
1 )  W yw ód potrzebnego przygotowawczego w- 

kształcenia świadectwami z pobieranej w yższej nau
ki gymnazyalnej albo szk ó ł  realnych, lub też ze s tu-  
dyów nauk przyrodzonych i filozofii w  w yższych  za
kładach naukowych. W  braku potrzebnych zaśw iad 
czeń musi kompetujący poddać się uprzedniemu egza
minowi: dyspensę o d te g o  lub szczególniejsze uw zglę
dnienie otrzymają tacy młodzi ludzie, którzy już ja
ko urzędnicy przy gospodarstwie s łuży li  i dobre
świadectwa otrzymali.

2 )  W yw ód św iadectw am i, że kompetent otrzymał
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już praktyczne p r z y g o t o w a w c z e  ukształcenie w a g ro -  
Dyspensacya od teg° może .. X Pozwolonanomil* i/yopcuaav^«  uu »vg,- . * ■ <r n — • '»

młodym ludziom, którzy się juz przydłuzszy czas in- Euro pit 
nym zatrudnieniom oddawali. _ r t r powstanie. Wbrew' oczekiwaniu nowa

34 Zawierzytelnione od zwierzchności świadectwo wybuchła w r ikti 1 8 4 8 ,  chociaż Ludwi 
n h v m i i iw .  zg w a łc i ł  konstyfacjrt. Umysły uprzedziobyczajów. . .

4 )  W ykaz, że kompetent ma przynajmniej lat sie
demnaście. . . .

54 Pozwolenie ojca lub opiekuna do odwiedzania 
instytutu, lub też wykaz zaszłej juz pełnoletności.

64 Z a  każdy z dwóch pierwszych semestrów na
leży złożyć z góry c z t e r d z i e ś c i  reńskich monetą kon
wencyjna za naukę i użytkowanie z instytutu, a za 
trzeci i 'następne semestra po dwadzieścia reńskich 
moneta konwencyjną- . , .

O przyzwoite pomieszczenie w nnesc.e Ungarisch- 
Altenburg będzie m|ec staranie dy rekc ja  na prośbę 
zgłaszających się. M ty™ Ct'*u zyczy sobie, aby za 
pytania i 'żądania jak najrychlej do niej przysyłano. 
Gotowa jest także załatwiać wszelkie dalsze prośbyr 
o objaśnienie, a mianowicie p rzesy łać specyalny pro- 
grani tudzież plan nauk dla wyrachowanego na dwa 
roki kursu, nakoniec dawać także objaśnienia o w y
znaczonych z strony rządu dla ubogich studentów 
wolnych m i e j s c a c h , równie jak  o systemizowanych
przez Jego Ćcsarzewiczow ską Mość Arcyksięcia Al
brechta stypendyach. Ungarisch -  Aitenburg 26go 
września 1850. Dyrekcja  c. k. naukowego z a k ła 
du wyższej agronomii.— Dr. Papst, m. p. c. k. r a -  
dzca sekcyjny- ^

( Wiadomości bieżące). W ed ług  nadcszłej dziś
depeszy telegraficznej Cesarz wczoraj p rzybył do 
I n n s p r u c k a .  Namiestnik Tyrolu w yjechał naprzeci
wko J. C. Mości do Lofer na granicy salzburgskiej. 
ir I si-iże Schwarzenberg 2go b. m. przybył do
I n n s p r u c k a  na p r z y k e t e  » .  Pana.

P rrłoska o wielkim europejskim kongresie zno- 
_ wychodzi na ją  w i w dyplomatycznych kołach

V i n S y u m  wyda.h! okólnik do w szys tk ich  w ła d z  
—  JVlinisierj nod od pow ied z ia ln ośc ią ,

m onarchii,  w zb ia i  ) ^ | j znej ludzi s tarszych  nad
prayj? r a n i . J . £ « ^ y P « W ^ pl |a .

W  U
coraz

lat 40 bez w y ż s z e g o  upoty
— Z

okazuje  
więcej

7  <^atmego obliczenia ludności w W ęgrzech 
'J e  sie , że właściwi W ęgrzy  tj. Madziary o % 

niż dwakroć liczniejsi od wszystkich razem
W ło -innycii plemion, jakoto: S łow ian ,  Niemców

chów, Cyganów itp. , ,
■— Od chwili otwarcia linij telegraficznych w Au- 

stryi aż po koniec sierpnia b. r. przesłano tą dro
ga: 6 5 3 6  depesz rządowych, obejmujących 2 1 4 ,»4j> 
wyrazów; 1 9 3 8  depesz prywatnych, 6 0 ,7 9 4  w y ra -  

r  razem 8 4 7 4  depesze, za które w płynęło  2 1 ,4 o 5zow
z łr  od rządu ,  1 8 , 0 7 5  z łr .  od pryw atnych.

I C Mość skazanemu na 121etnie więzienie 
torteczńe lir. Baday, w drodze łuski rennią kary od- 
puścić raczył-

F R A N C Y A .

P a r y ż  3 0  w rześn ia .  C onstitutionnel um ieszcza  
dzisiaj następny artyk uł:  „K iedy Kazimierz Perier
po roku 1 8 3 0  w s z e d ł  do u rzęd u ,  dziennikarz pe
wien , który bronił od w ażn ie  dotychczas  polityki te 
go cz ło w ie k a  stanu, jako warunek dalszej pomocy  
z a d a ł  tytułu i ob ow iązk ów  sekretarza rady m in i
strów. L ecz  nieuczyniono zad ość  temu żądaniu nie
spodziewanem u, choć dającemu się  pod różnemi w z g lę 
dami u spraw ied liw ić .  1 my także szczególn iej  od 
chwili p oselstw a z 3 0  w r z e śn ia ,  p rzy r ze k l iśm y 'w ier
na pomoc rządow i prezydenta R zeczyp osp o lite j ,  pod 
warunkiem ażebyśm y byli wtajemniczeni przynajmniej 
w  Dolityke ogó ln ą ,  której s ię  n na ł trzymać, i w ie 
dzieli o postanowieniach z mej w ynikających . Jes t  
zatem wolno i poczytujemy za  nasz o b o w ią z e k ,  u-  
SDokoić kraj ośw iecając  g o ;  możemy za ś  to uczynię  
u  przekonaniu, że  w  kilku s ło w a c h  skreślimy tę polity
k ę .  P rezydent Rzpltej neipo w tórzy  1 8  brumaira, niepusci 
on na los tej w ysokiej  pow agi uznanej za  u żyteczną  
dla zbaw ien ia  F ran cy i ,  którą go oblek ło  6  milionów  
g ło s ó w  przeciw  naszym  instytucj'om, n ieużyje  sw ej  
popularności, którą sobie p o z y sk a ł  u armii mądrością  
i sp raw ied liw ością  s w y c h  cz y n ó w  i św ietnym  uro
kiem sw e g o  imienia; pojmuje o n ,  ż e  te s z a c o w n e  i 
n iezw yc iężon e  s i ł y  powinny być za ch ow an e  na w a l
kę /  dem agogią i socyalizmem. Ludw ik  Napoleon  
Bonaparte wyniesiony  / .o sta ł  na prezydenta Rzpltej; 
mniema o n ,  że  b y łoby  nader n ieużyteczne i n ieb ez-  
"  dla kraju podstawiać inną formę rządu w  miej-

p rzem ysłu  i handlu. Z  w y p a d a chwycić  się
go w ład za ,  zjeg<o p' ' noWać użyteczne prawa
w sze lk ich  srodkow p j* jakby w ła d z a  poru-
na p r z y s z ło ść  dla FranC>' -J" iczony. Taką jes t
czoną mu b y ła  na cz a s  » stitutionnel n ie w a c h a ł  
polityka prezydenta, której C o ism "
się przyjść z pomocą; tę jedną t  J której
nić będziemy. Chcielibyśmy p o k a ż e  si j ,  j
nirgrnzi niebezpieczeństwo, aby szukam J, 
rćj jjrossi# Demagogia i socjalizm spoczyw ają

niki angielskie nie mogłyby istnieć, bo prawodawstwo 
angielskie przypuszcza tylko literę p raw a ale charak
terem, wyższością prawodawstwa francuskiego jes t  
w łaśnie  badanie tak ducha jak  i litery, pilnowanie za 
równo tego, czego prawo chce, jak i tego co mówi. 
Otóż duch nowego prawa o dziennikach ustanawia, 
że mogą być artykuły  dum kolumnowe, które się o- 
bejdą bez podpisu i artykuły dziesięcio wierszowe, 
które się bez niego nie obejdą. Któż będzie sędzią? 
Z drow y rozsądek a w potrzebie trybunały. S ą  pra
wa, które by upadły  pod ciężarem nierozsądku, gdy- 
b\' rozsądek publiczny ich nie poprawiał. Tak na- 
przykład nie moglibyśmy nigdy mówić o posiedzeniu 
Izbj', aby nas p. A. lub p. B. nie mógł zmusić do 
oświadczenia, że jest wielkim mówcą, a wtedy wyr-  
padałoby nam nie zajmować się więcej naszemi re
prezentantami i naszemi prawodawcami co byłoby'
bardzo smutne  dla nas.“

— Dziennik Corsaire zos ta ł  zapozwany i numer j e 
go z artykułem 1’Ere des Cesars zabrany.

Renty 3% 57 — 65 spadek 5 eentimów. R enty 5%  92 — 55 
spadek 35 cent.

<f P a r y ż  3  października. Zaczynam korespondencja w chwili 
głębokiej spokojności, ale także w chwili głębokiego zam ieszania  
w szystk ich  pojęć społecznych , w szystk ich  system atów  politycznj-cli 
i w szystkich partyj. Roku 1848 Francya budowała k onstytucją  
republikańska; roku 1849 rozpatryw ała się w  jej niedogodnościach; 
roku 1850 p rzem ysliw ała  jak ją  poprawić. Zbliża się rok 1851, 
w którym ma nastąpić rew izya konstytucyi. Rok ten pokaże na
reszcie praw dziw y stan opinii Francyi i Zgromadzenia narodowe
go. D ziś chaos je s t  jeszcze  ogromny. Chaos ten ośw ieca tjlk o  
jedna okoliczność: jedni chcą rew izyi konstytucyi roku 1 8 5 1 , a
drudzy roku 1852. Niepomylę się kiedy powiem , że pierwsi są  
monarchistami, (w iadom o, że dzienniki r e p u b l i k a ń s k i e  oskarżają la 
P resse  o rojalizm j. a  drudzy r e p u b l i k a n a m i .  Republikanie o d k ła -

, „ - 2  b1pv Ilic w ysląpic wyraźnie przeciw  re-  daja rew izya do r. ISj-s, J '  _r
w izyi którą przew idziała k on stytucya. chcą korzystać z czasu i 
wybawić konstytucya od poprawy. Polityka ich je st  trafna. Skoro 
bowiem kraj nieprzejął się duchem republikańskim, skoro partye 
monarchieznc mają p rzew agę , skoro rząd spoczyw a w  reku Lu
dwika Napoleona, sia lu  quo je st  jedynym  środkiem utrzymania 
Rzeczypospolitej. W sz js c j ’ są  tu przekonani, że rew izya konsty
tucyi nieprzejdzie w  Zgromadzeniu narodowem, że jej niedopuszeza  
partye nieprzyjazne dynastyi bonapartowskiej. O rleaniści najprę- 
dzejby się  na nią zgod zili, kiedj' legitym iści i republikanie są jej 
wyraźnem i nieprzyjaciółm i. Aby oddzielić legitym istów  od repu
blikanów, L. Napoleon g roził socyalizm em  i stara ł się pokazać, że 

ma za sobą lud. W  tym celu z a ło ż y ł  T o w a r z y s tw o  10go g ru d n ia ; 
kiedy jednak postępowanię tego tow arzystw a oburzyło naród, k ie
dy kom isya prorogacj'jna zrobiła mu z tego powodu silne w yrzu
ty , zw oln ił w groźbie. P. V eron, jego powiernik a głów nj' reda
ktor C on stitu lion ella , o św iad czy ł onegdaj, że L. Napoleon spusz
cza sip n a  w ola Zgromadzenia narodow ego, na jego  patryotyzm i 
pieczołow itość o spokojność F rancyi. Plan Ludwika Napoleona 
jest następujący: próbować czy  n i e  da sip otrzym ać przedłużenia  
w ład zy  drogą Zgromadzenia narodowego, w  razie zaś przeciwnym  
odw ołać sie do narodu, za pomocą tak zwanego u ppel au  peu ple . 
Taki je st  dzisiaj stan rzeczy w e Francyi w przedmiocie przew a
żnym, bo dotyczącym  w ład zy . Zima pokaże, w  jakim kierunku  
Zgromadzenie narodowe postąpi. Nateraz to tylko pewna, że leg i
tym iści (w y łącza jąc  naturalne odcienia p. de L arochejacąuelein) i 
orleaniści sprzeciw iają się appel au p e u p le , jako przesądzającemu  
nieograniczone g łosow an ie powszechne. Żadna w ażniejsza kw estya  

polityki wewnętrznej nic zajmuje obecnie Francyi. T jlk o  w js ła n ie  
pana dą Persigny osobistego przyjaciela L. N apoleona, do L ondy- 
nu, wzbudza ciekaw ość. M onitor  oznajmił’, ze p. de Persigny po
sła n y  b y ł w m issyi dyplomatycznej, potem zaś doniósł, że w y je 
ch a ł w interesie prywatnym . Ta sprzeczność n ak azyw ała  wnosić, 
że wyjazd p. de P ersigny m iał pewne znaczenie. Dzienniki rzu
c iły  sie do dom ysłów : podług le S ie c le , L. Napoleon m ia ł zamiar 
odwiedzić królowe angielską^ podług A ssem blee R a tion ale , m iał 
zamiar zaciągnąć pożyczkę pieniężną, aby zastąpić 3 miliony u -  

vni ! dzielone nm przez Zgromadzenie narodowe, które już roztrw onił.
, nvm  Z W y c /a i e m  i Za ostatnie tłum aczenie, L. Napoleon k aza ł przy aresztow ać ,4 i

s t a r o t i a w n j l ' 1 y c / . a j e m .  , .  t  nroces jego głównem u redaktorowi.
, . , . , c tP n .i ia  m o c n o  p r z e c i w k o  t ł o i n a c z e -  : sem blee ^ a t l0 nale  i w y to ezje  p &

Bard, 0 by6 mo*e , że p. de Persigny ma polecenie sk ło n .. r .jd  an
gielski do popierania zamiarów dynastycznych L. Napoleona W tj m 
S .. ,...l u..r .. 1819 do Wiednia. Wiadomo, ze lord N or-

ś e  p r z e ło ż y ł
manby

wając tej chwili wypoczynku, aby lepiej uorganizo- 
w ać i uszykować armią sw ą we Francyi i w całej 

Ko ml X. gw a łcąc  konstylucyą wywoła?
oczekiwaniu nowa rewolucja 

k Filip nie-
zg w a łc i ł  konsty tucyi. Umysły uprzedzone przypo
minając sobie Napoleoński 18 brumaira, niewidzą 
dzisiaj innej r; wolucyi możliwej jak  tylko w 18 bru- 
maira prezyde nta Rzpltej. W edług  nas nie z tej 
strony grozi niebezpieczeństwo. Upewniamy', nietrze- 
ba się obawiać uzurpącyi w ładzy  ze strony' prezy
denta. niebezpieczeństwo jost tylko w rozdziale, 
w możliwej walce stronnictw, w zwycię/Jwie dema
gogii i śocyalizmu, które się pokazuje przez szpary 
szeregów naszych pizerzedzonywh i złamanych. Ale 
na szczęście nikt nieinoze się oświadczyć nieodpo
wiedzialnym za przyszłość Francyi; już wiele rad 
departamentowych zażądało  przeglądu konstytucyi i 
przedłużenia w ładzy prezydenta. Do Zgromadzenia 
będzie należała inieyatywa, mamy nadzieję w jego 
patryotyzmie, chociaż nieprzewidujemy jego projek
tów i uchw ał.“

Artykuł ten napisany przez pana Veron, ma pe
wną cechę oficyalności i z tego względu zasługuje 
na uwagę; prezydent, występuje tylko przeciw de
magogii i dl i tego chce zostawać w zgodzie z Zgro
madzeniem nadal, tak, jak  ,dotąd zostawał. Ton mo
wy dużo rozważniejszy ale i umiarkowańszj'. P re
zydent niemówi, że jest nieodzownym, ale tylko, że 
jest użytecznym; nienarzuca się Zgromadzeniu, ale 
czyni się zawisłym od jego wyroku, którego nawet 
nieprzew iduje. Cóż 'może być powodem tak wielkiej 
w sytuacji  prezydenta zmiany? Korespondent In -  
dependance tłómaczy, że to się stało skutkiem oso
bistych w pływ ów  p .  Veron, k t ó r y '  nigdy niepochwa- 
la ł  zapamiętałej walki elizejskiej świty. Nam się 
zda je ,  ze przyczyny trzeba szukać gdzieindziej; ja
koż telegraficzna depesza donosi z tegoż dnia wie
czorem , że proces wytoczony p r z e c i w ” s t o w a r z j s że
nili I D  grudnia w ykaza ł  wiele s z c z e g ó ł ó w  kom pro
mitujących Eiizeum. Czekajmy bliższych w ia d o m o śc i .

— Drugim przedmiotem, o któryui dzisiaj czytamy 
w dziennikach, jest projekt odezwy pana Michel de 
Bourges. Od chwili ucieczki Ledru-Rollina p. Mi
chel potęgą swojej wymowy potrafił się wznieść do 
rangi naczelnika Montaniardów. Odrętwienie wjakiem 
się partya ta od niejakiego czasu  znajduje, wznieci
ł a  w nim obaw ę, aby przy nowych wyborach o nim 
niczapomniauo; i to go miało skłonić do pomyślenia 
o protestacvi przeciw okólniko i Rarthelemego. Po
wiedzieliśmy, że to by ł krok nader niezręczny, bo 
nietrzeba przydawać wagi rzeczom, które jej nie- 
m ają, a nadto p. Michel, j a k o  naczelnik opozycji 
występując przeciw legitymistom p odobnym  jak on 
nieprzyjaciołom prezydenta, jako rezultat s w e j  p r o -  
testacyi, uznałby osłabienie własnych szeregów' i 
wzmocnienie stanowiska Bonapartego. Czytamy w szak
że ,  że p. Michel czy porozumiawszy się z legitymi- 
stami, czy też niewidząc za sobą licznego pocztu, od 
zamiaru swego odstąpił

kład Corsaire w ten sp o so b  kończy artykuł.
Wedłutr pana prokuratora Rzeczypospolitej w szy

stko, na\vet k o r e s p o n d e n e y e  zagraniczne mają być 
podpisane. Później wymagać będą od nas zapewne 
imion a  później zamieszkania, czemuzby redaktoro- 
wie nie mieli się legitymować swi dectwem zaszcze- 
pionej ospy, albo kwitem zapłaconego podatku. Z a -
kończmy wspomnieniem* starożytnego na
rodu , w mieście Lokrów, było zwyczajem, ze każ- 
den człowiek proponujący nowe prawo, przychodził 
ze stryczkiem na szyi na p ac publicznym a y J ' '  
duszonym, natychmiast, l '^  1 prawo okaże si 
lub nieużytecznem. Głęh°k(> wzdychamy za owvm 
uroczystym i starodawnym

— Debaty występują n1,0'."0 przeciw 
niu prawa udzielonego reda * orom przez prokuratora 
Rzeczypospolitej.

„Niektóre dzienniki domagają s ię 0d ministeryum, 
aby okólnikiem wytłómąc*yf« prawo. Otóż ministe
ryum nie może nic pow iedzi e. Z  ba 
go powodu, że samo nic m1 " ie .  Co to jestre lig ia .  
co to jes t  filozofia? co to jest polityka? Niechaj a -  
kademia nauk moralnych ogłosi na konkurs te inte-

będziemj' co z tego wyni-resujace zadania; ciekawi oęumemy co z _ 
knie, a w chwili kiedy wszyscy szukają rozwiąza
nia, warto by znaleść choć jedno dla kwesty i tak dra
żliwej. Z  drugiej strony czy ministeryum oznaczy ro
dzaj nowin, ilość wierszy i,u,) formę paragrafu ule
gającego obowiązkowi podpisiL Wzmianka o jednym 
tylko fakcie może mieć vyięcej wagi niźli rozpraw y 
cztero kolumnowe, bo je ,można wypchać uw a
gami religijnemi, moralnemi, fijozoficznemi, aby powięk
szyć explozya. Nie do ministeryum więc należy t ło -  
maczyć prawo: my tydko ijio/^'iiiy je wykonać tak jak  
•’* rozumiemy. Nie przvpiiszczamy aby nasi prawo- 

węy mieli być nierozsądni; Wszak prawda, nie ma- 
! do nich urazv. Otóż lityralne Wykonanie prawb

śmiesznym, z nim

/ .  i a r d , o  nat ural ne-  | » , Ui . 1, 1™,  . i , , . , . ;
będme ła tw i j . k(óra p. jo  Persigny w ystaw i mu r.a-
rropagandy r e p ^  “c iy  skłoni się do restauracyi bo-

PBWmte kici Misy* Pana de Persigny P° kaZUjC’ Że L ‘ N*P°le°n- 
napar ows stanoWCZej. kreci się jak w ą ż , aby w  pałacu

elizejskim p o a o s t a ć .  Ma «  sobą s ta tu  q u o , środki adm inistra- 
t r a l n e j  I głp^ w łościan , a przeciwko sobie w szy stk ie  zdol- 

Itozomiano d otych czas, że Mole b y ł łącznikiem  

miedz ’ p a r t y a m i  inonarchicznemi w  interesie pałacu elizejskiego, 
n"k s jc „inićj-więeej w y ra z ił le B u lle tin  de P a r is ,  organ bona- 
J artystowski; tymczasem M ole, w liśc ie  wydanym dzisiaj przez 
^Journal des D ebate, w yrzeka się podobnej roli i zapew nia, że jest 
tjlko łącznikiem międzj’ partjam i w interesie Francj’i.

cyi cent 
ności publiczne.

&
my
zrobi

nich urazy
go niowykona

Otóż 
alnyrn i

pr 
d zien-

K.roaika m iejscow a
g iraków  G |^^dzieri\ika. Na Bar«nic hyf m-M; 

kszćj C7«pci zsypano, ceny spadły nieznac«ni#e

f a r g .  p o w t e -  
pszenica 19—̂ 1
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złp.,  żyto 14 ' /3 —1 5 ' / a, k a s z a  j a g la n a  2 2 —23. rzepak letni 2 4 —25. 
Na odstawę ceny b y ł y  trochę  n iższe ,  przenicę  płacono po 2 0 ,  a 

żyto 1 4  */,.
-  W id e n sk i  D e n n ik , w  bliskich zos ta jący  stosunkach z mini

ste rs tw em  o św ie cen ia . donosi , że Dr. Rzesjński  mianowany z o s ta ł  
p rofesorem p ra w a n a tu ry  pj;zy  uniwersytecie  Jagiellońskim.

P r z y j e c h a l i  d o  K r a k o w a  od d . 5  do 6 października. Riscl .ka 
K arol  c U. r adca  kam.,  * W iednia.  Tomkow.cz Apolinary da. dóbr,

ii i „ „ i„ „ j  m .n rz e w sk i  P iotr  c. ros.  pens. urz. , z F aryza .  Ho- 
s tu rk iew icz  K r y s p i n  kupiec ,  z Radomyśla. Siedmiogrodzki Adam, 
z Bochni Ł o b a rz e w sk i  Ja c e k  prof., Zibnowich Spiridion ksiądz, 
S ta s z k ie w ic z  Grzegorz  c. k. r adca  min., P eszyńska  Emilia dz. dóbr, 
B ruck  J a n  c. k. r adca  kam., ze Lw ow a. Mieroszewski August  dz. 
d ó b r ,  Damiszewski Ja n  adminslr. dóbr,  Karwrosiecka T e re s a  dz. 
dóbr , z Polski. C hrzanow ska A n a s t a z j a  ob„ z T a rn o w a .  Kater la  
Kugeniusz ob., z Wieliczki. T a rn o w s k a  G abryela  l i r . ,  z Dzikowa. 
B eust  M arya  żona kap i tana  k aw ale ry i ,  z Chmielowa.

Wyjechali. I l ińska  Oktawia, B orow ska B e r ta  i A ntonina ,  do 
Petersburga .  Jo rdan  Hermelaus, do Polski. W aszk iew icz  z żoną,  
Weil ing, JHerkl, Abchperger Aniela, W e b e r  Karol, Rossett i  P., Ż e 
leński W i t t  hr. , do L w ow a. Korytowski S e b a s ty a n ,  Ekie lski E u 
s tachy ,  E z inge r  W ilhelm, W o lfg an g  c. k. pens. je n . -m a jo r ,  W a 
g ne r  L udgarda ,  do W iednia.

U r z ę d o w e .

0 9 9 )Ner 11569.
RADA ADM INISTR ACYJNA OKU. KRA KOW SKIEGO.

Wyd%ia<ł sp r a w  w e w n ę tr z n y c h . S e k c y a  //.
Z powodu wybuchnienia z a r a z y  morowej na bydło w cyrkule T a r 

now sk im ,  Namiestnik A ustry i  n iższe j ,  ażeby przez t ranspor t  g a l i -  
cy i sk ie g j  byd ła  rogatego do Wiednia nienarazić  n a  n iebezpieczeń
s tw o weiśnienia sie za ra z y  morowej do obwodów na lewym brzegu 
Dunaju położonych”, z drugiej s t ro n y  zań zao p a t ry w an ia  się w J -  
dło rzeczonych obwodów za  nadto n ieog ran iczac ,  res  ryp  em swo 
im z dnia 19 w rz e śn ia  b. r. N. 3 ,475 z n a l a z ł  się spowodowanym 
rozporządz ić :  ażeby wszelkie  bydło galicyjskie  na rzeź  dla ta rg o 
wicy  bydlęcej do W iednia  przeznaczone, z wyłączeniem  transpor tu  
k ra jo w eg o ,  jedynie że lazną  koleją było  przywożone.  Bydło  zatem 
na  targow icę  wiedeńską p rzeznaczone ,  albo z a ra z  na s tacyach  0 -  
derbergskiej  lub O s traw sk ie j ,  lub jeżeli  później , po przebyciu Mo
raw sk ich  bydlęcych t a rg ó w  na nas tępnych s tacyach  w W e i s k i r -  
chen ,  Leipniku,  O łom uńcu, P re ra w ie ,  H ra d y sz u ,  Lundenburgu ,  po 
odbytej  rewizyi  na kolej że lazną dla przewiezienia do W iednia  od
daw ane być winno,  w  czem dla bezprzeszkodnego i szybkiego t r a n s 
p o r to w an ia .  z d y r e k c j ą  kolei żelaznej północnej  F erd y n an d a  po
trzebne porozumienie się nas tąpiło .

Ażeby w szakże  uniknąć niepotrzebnego spóźnienia w transporcie  
dla braku potrzebnych do tego wagonów transportow ych  , dotyczące 
s t a c j e  kolei żelazne j,  dniem pierwej o nadchodzącej par ty i  bydła  
p rzez handlujących zaw iadamiane być mają.

Podobnież z p rzyczyny  na czele p ow ołane j .  Namiestnik Morawii 
z n a la z ł  się spow odowanym , zaw ieszoną od miesiąca m aja  1848 r. 
na czas t rw an ia  zdrowego stanu  b yd ła  w Galicy i ,  r e w izy ą  p rzy 
chodzącego ztaurtąd na r z e ź ,  wprowadzić napowrót w wykonanie,  
i na t ranspor t  onegoż z Gal icyi do A ustry i  n iż sze j ,  jedynie koleją 
że lazną  zezwolić.

J e d n o c z e ś n i e  t e n ż e  N a m i e s t n i k  w  c e lu  p r z e s z k o d z e n i a  s z e r z e n i u
się z a r a z y  na bydło ,  w y d a ł  okólnik zaw ie ra jący  następujące p rze
pisy tyczące  się w prowadzenia  b yd ła  z Galicyi:

1)  Dla byd ła  na rzeź  przybyw ającego  z G al icy i , dw a tylko m ie j 
sc a  przeznaczone są  w Morawie to jes t :  Mistek i M oraw ska  O s tra 
w a  jako  stacye  wchodowe a  mianowicie: M oraw ska  O s traw a  w y ł ą 
cznic tylko dla tych  t r zó d ,  k tóre  albo do A us try i  i do t ranspor tu  
koleją  że lazną  z adek la row ane ,  lub tylko do przepędzenia przez 0 -  
pawe i Fre identa l  na gościniec Gablerski przez Boemers tadt  i S chón-  
berg do Czech zostanie przeznaczona.

2 )  W szelk im innym trzodom tyjko p rzez Mistek dozwolony m je s t  
przechód ,  zkąd  dalszą  drogę przez Nejtyczan i W eisk i rchen  do 
Leipniku,  z tamtąd zaś  albo gościńcem skarbow'ym do Ołomuńca lub 
handlowym przez P re ra w ę  i l l ra dysz  do Lundenburga  spędzone być 
powinny.

3 )  Bydło z Ołomuńca przeznaczone do południowo-zachodniej  
części  k ra ju  koronnego dla Brynu i okolic dawnego Z najmskiego i 
Ig law skiego  c y r k u łu ,  ma być prowadzone gościńcem skarbow ym  
na Prosznicę i W is z a w ę  aż  do B rynu ,  do Czech zaś  przez L itaw ę ,  
Miglic i T rubaw ę podobnież gościńcem skarbow ym .

4 )  Oprócz na  s tacyach wchodowych Mistku i Morawskiej O s tra  - 
w y .  s ą  jeszcze  w N ej tyczan ie , w L ip n ik u ,  H radyszu  i Lundenburgu, 
j a k  niemniej w  Ołomuńcu tudzież f ł ą c z ą o  w to O h w a łk o w ic e , P a 
w ło w ice  i Hodolany) w W iszaw ie  l Brynie i naprzeciw  Czechom 
w L itaw ie  i T rybaw ie  oraz w Boemerstadzie i Szenbergu us tano
wione kom issye  do rewizyi  b y d ła ,  k tórego k ażd a  sz tuka  z osobna 
najściślej z rew idow aną  i z nią wedle s tanu zdrow ia  w jak im  się 
znajduje urzędownie postępować sie będzie.

5 )  Nie tylko t e , k tóre  na s t a c j i  wchodowej  w Morawskićj O s tra 
w ie ,  lecz równic i na wszystk ich  innych s tacyach  rew izy jnych  do 
Austry i  odprzedane i tamże zadek la row ane  trzody  b y d ła  na rzeź 
m a ją  być podobnież tamtym w y łączn ie  koleją że lazną  od najbliższej  
s tacy i  onejże prosto do A ustry i  expedyowane.

Również i Namiestnik  S z l ą s k a ,  wedle odezwy z dnia 18 w rz e 
śnia  b. r. N. 6,602 zaw ieszoną  od miesiąca m aja 1848 r. rew izyą 
b y d ła  w Opawie,  Je gerndorf ie ,  Fre identalu  w p ro w a d z i ł  napowrót 
w wykonanie  i co się ty cz j ’ t ranspor tow an ia  do W ied n ia  b y d ła  na 
rzeź  z Galicyi  kole ją  ż e la z n ą ,  postanow ił ,  że  bydło to ,  k tóre  na 
s tacyi  wchodowej  w Bilsku do t ran sp o r to w an ia  koleją  że lazną  z Mo
raw sk ie j  O s traw y  do Morawii i A us try i  przeznaczone i zad ek la ro 
w ane zos tan ie ,  drogą  hand low ą przez F re j s z ta d t  i M o raw sk ą  O s tra 
wę pędzone i powtórnej przepisanej rew^izyi w  O strawie  koleją  że
lazną dalej t ranspor tow ane  być ma.

Przeciwnie wszelkie  b y d ło ,  które niebedzie dek la row ane  w  Bil— 
do transportu  koleją  że lazną  ma być prowadzone d r o g j  na k tó -  

j, j . '0 się tyczy  k ra ju  koronnego S z lą sk ie g o ,  komissye rew izy jne  
znajdują  się w O p aw ie , Jegerndornfle  i Frc id, n ta lu ,  co zaś  

sye  naf kraj u koronnego M oraw sk iego ,  zw yż  wymienione k om is-  
o pówyż8j° 'V0 zaprowadzone z o s ta ły .  R ada  A dm inistracyjna  przeto 

Kraków'** r.°zporządzeniach hand lu jących  bydłem zawiadamia,  
dnia 1 października  1850 r.

P re zes ,  P. M i c h a ł o w s k i .
 ___________    S e k re ta rz  Je n e ra ln y ,  W a sile w sk i.

N- I?,983" W y d z , ń t " X M[A S TA  K RA K O W A  (2 8 9 )

„ r ę t s y s
duje się P a ry ż u  zm ar łego  Łttnok o ro ń sk ieg o , w dniu 24 k w ie -
? ia ‘ onra w w e w n ę t r z n y c h ’nadesPł“średnictvvem w y sokieS»ste ryum  sp ra  25 *ny którego odbiór z g ło 

sić  sie zechce. — ,vl „ ,,la i860 r
* a a  Pre*«

Z. Sekretarz jfn ?  ’ i ie™e-
J ■ Estreicher.

N. 13,423. RADA MIASTA KRAKOWA (254)
W y d z ia ł  P o r z ą d k u  i  b ezp ieczeń s tw a .

W z y w a  J a n a  U rbańsk iego ,  popisowego, w  r. 1827 urodzonego, 
pod Nro 13 Gm. 7ej k o nsk rybow anego , aby w  przeciągu sześciu 
tygodni na  placu assen te ru n k o w y n i , dla z'adosj7ć uczynienia obo
w iązkom wojskowości  s t a w i ł  się — w  p rzeciwnym 
za  zbiega rek ru tac y jne go  uważanym będzie.

K raków  dnia 28 sierpnia 1850 roku.
Z a  P re z e s a ,  B enoe.

(_3) Z. Sekr. J lny ,  J ■ E s tre ic h e r .

bowiem razie,

N. 13,427. (2 5 5 )RADA MIASTA KRAKOW A.
W y d z i a ł  p o rzą d ku  i b e zp ie c ze ń s tw a .

W z y w a  W olfganga  Marcellego Szmorlińskiego, popisowego z ro 
ku 1 8 28 ,  pod Nro 55 Gm. 1 konskry bowanego,  aby w przeciągu 
sześciu tygodni na  placu zaciągu w ojskow ego , dla zadosyć uczy
nienia obowiązkom wojskowości s t a w i ł  się — w przeciwnym bowiem 
razie  za  zbiega rekru tacy jnego  uważanym” będzie.

K raków  dnia 31 sierpnia 1850 roku.
Z a  P re z e s a ,  B enoe.

( 3 )  Z. Sekre ta rz  J lny ,  J .  E s tre ic h e r .

Nr. 13,426. ( 2 5 6 )RADA MIASTA KRAKOWA.
W y d z ia ł  p o rzą d k u  i b e zp ie c ze ń s tw a .

W z y w a  Ignacego Kalicińskiego, popisowego z roku 1827. pod 
Nro 17 Gm. 7 Klcparz k o nsk rybow anego , aby  w przeciągu sześciu 
tygodni na placu zaciągu wojskowego, dla zadosyć uczynienia  obo
wiązkom wojskowości  s t a w i ł  się w przeciwnj'm  bowiem razie  za  
zbiega rek ru tacy jnego  uw ażanym  będzie.

K r a k ó w  dn ia  31 s ie r p n ia  1850  roku .
Z a P re z e s a ,  B enoe.

£3 )  2 .  Sekr. J lny ,  J .  E s tre ic h e r .

N er 4209. C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I  TR Y B U N A Ł. (2 9 7 )
M iasta  K rakow a i  je g o  O kręgu.

W  myśl a r t .  1 go us ta w y  hipotecznej , po w ys łuchaniu  wniosku 
p ro k u ra to ra ,  w z y w a  wszystk ich  prawo mieć m ogących do spadku 
po ś. p. Bogumile Z ród łow skim  pozostałego,  sk ładającego  sie z do
mu pod L. 106, tudzież gruntu B aw arow sk i  zw anego ,  na Piasku 
w Gminie IX. po łożonego , ażeby się z prawami swemi dodatkowo 
w terminie t rzech  miesięcy do T ry b u n a łu  z g ł o s i l i , — po up ływ ie  
bowiem tego c z a s u ,  spadek w mowie będący zg ła sza jącem u  się 
synowi,  panu Józefowi Z ródłowskiem u, przyznanym będzie.

K raków  dnia 23 sierpnia 1850 r.
Sędzia  Prezydujący ,  J .  C ze rn ic k i.

( 1 - 3 )  ” S ek re ta rz ,  P. B u r z y ń s k i .

Ner 1210. C E S A R S K O -K R Ó L E W S K I  TRYBUN AŁ (2 9 8 )
M iasta  K ra ko w a  i  je g o  O kręgu.

Na zasadzie  art . 12go us taw y hipotecznej z roku 1 844 ,  w zy w a  
m ających p r a w a  do spadku po megdy L u c y i  z Kamieńskich P o -  
cztowskićj pozosta łego,  z połowy domu pod L. 50, 50 ' / j  i gruntu 
w Paste rn iku ,  liczbą k ad as t ru  54 oznaczonego w Trzebini po łożo
nych. sk ła da jącego  się — aby w terminie t rzech  miesięcy z p r a w a 
mi temi do c. k. T ry b u n a łu  zgłosil i  s i ę ;  w przeciwnym bowiem 
razie spadek ten na rzecz sios t ry  jej Ju s ty n y  z Kamieńskich Cho-  
dackiej , następnie zaś na rzecz T om asza  W ó jc ik a  p raw  nabyw cy  
do spadku tego z g ła s za jąceg o  s ię ,  p rzyznanym  zostanie.

K raków  dnia 29 grudnia 1849 roku.
S ę d z i a  P r e z y d u j ą c y ,  B r z e z i ń s k i .

( l - W )  ' S e k r e t a r z .  P . B u r z y ń s k i .

I n s e r a t y .

W P i w n r l T l P  w cyrku le  P rzem yskim  , mila od J a ro s ł a w ia ,
r i W U U k l C )  sp rzedaw ać  się będzie dnia 8go październ ika 

przez l icy tacyą  30 sz tuk  J a ło w n ik a  poprawnej r a sy .  1.285—3]

- j  K la ra  z Schlechtów K am ińska ,  rodem z Czech,  z m a r -  
Y ■— A J  ł a  w w łas n y ch  dobrach Pierzchno pod Częstochow a, 

g W g g B B S P  w Królestwie Polskićm w dniu 14 w rześn ia  1850, bez 
testamentu i rozporządzenia.  (3 0 1 ) .

J .  L I U H T W I T Z ,
P o k ry w a c z  c y n k ie m  z G l i w i c ,  o t rzym aw szy  s tósowny konsens 

ze s t rony  c. k. Komisyi GubernialnĆ) 1 R a dy miejskićj miasta  K ra 
k o w a ,  poleca swe usługi  P. T. publiczności, której  życzeniom żc 
w zupełności odpowie, ma n ico m .v H  • >'e że na Szląsku
wiele gm achów  publicznych cyn k i e "  *p"^ | c " cln owoleniem r z ą -  
du p o k ry w a ł .  Mieszka w Oberży * C^OO 1 - 3 )

(241) Doniesienie. 
Blachy żelaznej pruskiej

b r y c z n e  u A. G um plow icza.

(3)

i f t l  i*.0, po,k r .Vcie dachów obsta -  
ao m iżna za  ceny f a -

D o n ies ien ie .- ^ !
Podpisany ma z aszczy t  zawiadomić R ° dąiców i Opie

kunów, iż na te raźn ie jszy  rok szkolny /51 przyjmuje do sie
bie uczniów na  s ta n c y ą  i s t ó ł ,  j a k  ró w n ie ,  z o r e p e ty c ją  lub bez 
korepetycyi.  Osoby życzące  sobie um ieśne  j c i z e ,  raczą  sic z g ło 
sić p o d 'N er  308 przy  uficy W iś lnć j  na  drugie piętro. grfzie 
mogli wchodzić w uk łady .  , ,  , n  ,

( 2 8 6 - 3 - 6 )  h a r ° l Del«‘tre .

sa n y  tem bardziej Szanownej Publiczności polecić może. iż pomimo 
że  gatunek tego w ęgla  j e s t  bardzo dobry,  nadto zupełnie świeżo 
z kopalni wydobyty ,  drugiego dnia ju ż  s ą  w K rakow ie ,  gdzie k u -  
pujący takow e w prost  z wagonu nabyć może.

Z a p ła tę  za  c a łe  w agony  lub siągi przyjmuje  podpisany w han 
dlu pp. F . J ,  K irchm ayer  i S j  na z r a n a  od godziny 9 do 12, popo
łudniu  od 3  do 6.

W  tymże sk ła d z ie  dostać można d rzew a  sosnowego siągę po 20  złp.
( 2 5 3 - 4 - 6 )  G ebhard.

K SIĄ Ż K I ST A R E
POLSKIE 1 ŁACIŃSKIE,

Rękopisma na papierze i pergaminie, Obrazy, Rzeźby, 
Medale, Ryciny itp.

ktoby m ia ł  do zbycia  lub do zamiany, zechce się zg łos ić  osobiście 
albo listownie do J .  Paulego w K rak o w ie ,  w domu Hr. Potockich 
Ner 3 4 0 ,  gdzie się o raz ca łe  lub też cząs tkow e księgozbiory  za 
kupują. ° ” ( 5 - 6 ) .

f ‘-u 5 ^ U W I A D O M I E N I E .  - S ®  [303]
Przenosząc  mieszkanie z ul icy  F lo ryańsk ie j  na M ikoła jska  pod 

Ner 631 w dom W g o  Moszyńskiego na l s z e  piętro od f rontu, pod
pisany ma zaszczy t  donieść in teresow anym  osobom: iż po usta 'eniu 
stósunków w W iedniu  i Berlinie , podejmuje sie i nadal  wyjednania  
w izy  passpor tów u wszystk ich  poselstw zag ran icznych  w j a k  naj
k ró tszym  czasie, równie j a k  i s ty l izow ania  wszelk ich  podań, próśb 
i p rzedstaw ień  do t ronu,  ministeryów itd.

Antoni T essarczyk .

j f i i i F  s r t n n v n i E n
Dentysta z Wiednia

podaje do publicznej w iadom ośc i , iż p rz y b y w sz y  tu do K rakow a,  
przez czas sw ego pob j tu  we w szystk ich  s łabośc iach  zębów o rd y 
nować , potrzebne operacyc w y k o n y w a ć , tudzież sz tuczne  zeby do 
ca łć j  i połowej s z częk i ,  najlepszej j a k o ś c i ,  wedle najnowszej  me
tody i w najs tosowniejszy  sposób w praw iać  będzie.

Z a  t r w a ł o ś ć ,  użyteczność i podobieństwo w staw ionych  przez sie
bie zębów ręczy .

Godziny ordynacyi:  przedpołudniem od 9 do 12 
popołudniu od 3 do 6 

dla ubogich rano od 8 do 9 bezpłatnie.
Mieszka w oberży Knotza (ulica S ł a w k o w s k a )  na 2 piętrze N. 

115. 116. 117. '  [ 8 2 6 -6 )

posiadający zaszczy tne  św ia d ec tw a ,  życzy  
sobie p r z j j a ć  obowiązek w bliskości  mia
s ta  Krakow a. Po trzebu jący  takow ego  z e 
chce sie zg łos ić  do apteki  W .  Dąhkow- 

skiego pod z ło tym  T y g ry sem . ( 2 - 3 )

Ekonom
Kurs papierów publicznych i pieniędzy.

K u r s  k r a k o w s k i  z  d sa ia  7 paźdz. Banknoty 9 0 % .  — P ra sk i  kr -  
r a n t  1 043/ . . — G operya ły  ros .  3 4 . 2 0 . —  Rnl.ic s reb rne  nowe 1(0. 
B uka ty  z łp .  20. 6. — Lis ty  zas taw ne  Król. Polo. z kuponami 1 0 0 ' / .  
L is ty  zas taw ne  Galicyjskie  dają  9 7 '/4. — Cw ancyg ie ry  s ta re  10 5 % , 
nowe 1 0 6 ‘/4.

K u rw  w i e d e ń s k i  z  d n i a  4  pażdziern. — Metalik- 95. — Nowa 
pożyczka 8 3 . — Akcye Banku wiedeńs. 1 1 5 6 . — A krye  Kolei żel. 
1 0 9 '/s . Agio od z ło ta .  2 5 ' /4. Agio od s reb ra  18 '/ s .

K a m  l w o w s k i  /. d n i u  4  paźdz.  Dukat holenderski Z łr .  5 26. — 
Dukat au s t ry ack i  5 kr .  30. — P ó ł im p e ry a ły  ros. 9 30 kr . — Polski 
k u ran t  1 2 1 . — Bubel sr. ros.  1 5 0 . — Galicyjskie  L is ty  z a s t a 
wne 94 z ł r .  38 kr .

C E N Y  Z  K O Z A
na  T a rg o w ic y  p u b lic zn e j  w  K le p a r zu  p r z y  K ra k o w ie  w  tr z e c h  

g a tu n ka ch  p ra k tyko w a n eg o .

Do Wielkiego Składu W ęgli E
s zyńsk iego ,  nadchodzą codziennie t r an sp o r t  W ę g l a ,  ktAre podp._

_ _ _ _ _  S P ł J g T f t f l E Ż E m  m F . T K O R m T i i c Y r r . y k .

W  KRA KOW IE
d. 30 w rześn ia  i 1 paźdz.  1850 r.

I. Gatunek. II. Gatunek. 111. Gatun.
od do od do od do

zr k r z r lk r zr kr z r kr zr kr zrlkr.
Korzec p s z e n i c y .............. _ _ 7 7 ___ _ ~6 n r 5 45

V z y t a ..................... ___ ___ 5 30 ___ ___ 5 - i
n j ę c z m ie n ia ............................. — — 4 — — 3 30 — 3 —
n o w s a .................. — — 2 45 — — 2 30 -w.
V) rzepaku letn .......................... —
w * „ z i mo we g o . . . . . .
r> grochu  .................................... — — 6 30 — — 6 15 — —
r> j a g i e ł ....................................... — — 8 — — — — _! — — -
Y) ziemniaków7 nowj 'ch . . . — — 1 30
r> pszenicy nowćj do siania
i') ż y ta  „ „ — — — — — — — — — — —

Cetnar s i a n a ....................................... 54 —- — — 4511— — — 37
s ł o m y .................................... — — 1 — — — — 52 — — — 36

Garniec sp iry tusu  z o p ła ta  rząd.
w okow ity  „ „ — — 1 40 '/ , — — — — — — —

m a s ła  c z y s t e g o .............. — — 2 — — — — — — —r — —
Kopa ja j  k u r z y c h ............................. — —
Drożdży w anienka z piwa marc. 3 45 4 30 — — — — — __ _ __

30 3 30
Korzec pszenicy nowej pieknćj . ___ _ _ _ _ _ _ __

r ż y ta  „ „ . . —
Korzec jęczm ienia  „ „ . .

u lnicy ................................. — — — — — — — — — — - —

Delegowani Obyw-atele: 
K a n ty  K n o w ia ko w sk i. 
K aro l H o fm an .

Sporządzono w biórzc K om m issaryatu  T argow ego
Kommisarz T a rg o w y  

H r. D o b rza ń sk i. 
P s z o r n  Adjunkt.

6 I
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